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Zlecenia z prowincji załatwia się bezzwłocznie. 
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zaprzeszeniom oficjalnym, dzierżawa monopolu ty- 
oniowego została już podpisana. Podpisano już 
Wstępne warunki umowy, poczem 
AKTETTTRZRYKECZEE | ONE CEF AKA! 
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Waloryzacja taryf kolejowych. 


WARSZAWA, 3. grudnia. (Pat). Komisja ta- 
Tyfowa państwowej rady kolejowej postanowiła. 
na posiedzeniu w dniu 30. lisiopada b. r. prze- 
Prowadzić waloryzatję tary! kołejowych z dniem, 
i Stycznia 1924. Waloryzacja polegać będzie na 
©, że taryfy kolejowe zostaną podniesione 


y 


WARSZAWA. %. grudnia. (tel wł.) Wbrew | przedłożona sejmowi do załatwienia 


Sprawa będzie 


"WMA 


sprzeda 


Ż. 


go pomagają tej dzierżawie wszyscy fabrykanci 


Z tytułu dzierżawy ma rząd otrzymać 250 | tytoniowi, spowziewając się obłowić owymi fran- 


mił. fr. szwajcarskich i wykupić na rzecz mono- 
prywatne fabryki tytoniowe, diate- 


polu wszystkie 


AE sic Jej 


mniej więrĄ do wysokości taryfy przedwojennej 
Waloryzacja ta ma być przeprowadzona na pod 
stawie franka złotego, jako stałej jednostki wa- 
lutowej. Frank złoty przeliczony będzie na marki 
polskie wedlug kursów ogłoszonytch perjudycznie 
przez ministerstwo skarbu. 


Redukcja pocztowców. 


WARSZAWA, 3-go grudnia. (Tel. wł). 


Rząd w dalszym: ciągu ma zamiar zredukować | 


iczkę urzędników pocztowych, która obejmie 
koło 1000 osób. Redukcja ma być przeprowa 
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_„ WARSZAWA, 3go grudnia. (Tel. wl). 
iepremier Korfaaty zwolal onegdaj do Warb 
Stawy konferencję przedstawicisłi kupiectwa ży- 
“owskiego z calej Polski. P. Korfanty miał za- 


Prcponować kuptom, wpłacenie zaliczki na por i 


dzona stopniowo od Nowego Roku do kwietnia. 
Nie odnosi się ona do urzędników, którzy mają 
być usunięci według planu komisarza oszczędń. 
nościowego. 


A 


Pan Korfanty i kupcy żydowscy. 


datek majatkowy. Jak się dowiadujemy, kupty 
żydowscy zgadzają się na wpłacenie zaliczki 
pod warunkiem, że będzie zaprowadzony wolny 
handel dewizami. 
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SKIRWUNT W WARSZAWIE. 
WARSZAWA. 3-g9 grudnia. (Tel. , wł). 


MNOŻNIK STATYSTYCZNY ZA LISTOPAD. 
WARSZAWA. 3. grudnia. (A. W.) Mnożnik 


iztar f(n nosel polski w Londynie, Skirannt, | statystyczny „za drugą połowę listopada wynosi 
aby jako delegat polski w Radzie Ligi Naro- | 58.67 prc., za cały listopad 132.15 proc. 


WON 


umówić szercę praw polskich, wchodzą- 
ych na sesją Rady Ligi. 


— 


ae 


| kami. 
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PIASTOWCY W ROZSYPCE. 
: WARSZAWA, 3-go : grudnia. (tel. wł. 


| W łonie piastowców wrzenie. leror wywierany 


przez twinistrów-pivstowców na swój klub do- 
prowadził do tego, ża goraz liczniejsza opozycja 
zdecydowana jest wystąpić z Piasta, jeżeli całego 
klubu nie uda się oderwać od chjeny ; „ > 
W tym tygodnia prawdopodobnie zapadni> 
deżyzja. przez co I losv- rządu obecneBe: heda 
przesądzone. 
—+14— 
_P. DAROWSKI — POSŁEM W MOSKWIE. 
WARSZAWA, 3-go grudnia. (Tel wi). 
W wyniku Konferencji. min. spraw zagr., Dmow 
skiego z b. ministrem pracy, Darowskim p. Da- 
rowski obejnie stanowisko posła polskiego w 
Moskwie. Objęcie urzędowania nastąpi dopiero 
po załatwieniu sprawy uznania nowej federacji 
republik spwięckich przez Polskę, 
p — otim 
O PROGRAM PRAC SEJMOWYCH. 


WARSZAWA, 3go grudnia, (Tel. wł). 


Marszałek Rataj ođďkbyř wczoraj konferencję z 


przewódcami kluków sejmowych w celu ustale- 

pia planu prac sejmowych oraz terninu ferji 

świątecznych. Większość przywódców wyraziła 

opinję, że przedewszystkiem należy xałatwić 

sprawy skarbowe. td 
—4Ą iim 


Czas pracy urzędników w Niemazech. 


BERULIN, 2. grudnia. (Pat) Rząd Rzeszy 
postanowił uregulować zas pracy lrzędników. 
Urzędnicy mają pracować 54 godziny togodniow o 

-bit 


piątkowem posiedzeniu sejmu, gdy „a po- 
rządek dzienny przyszła sprawa wydzhia sedawi 
krakowskiemu trzech posłów socjalistycznych, — 
w sali nie było referenta piasiowca Brodackiego, 
który poprzedniego dnia ogłosii w pismach, że 
referatu nie przyjmuje. Widać jednak, że nacisk 
ministrów piastowych był w międzyczasie bardzo 
silny, gdyż ów p. Brodlazki w końcu przyszedł 
do sejmu i referat swój wygłosił. 

Oskarżenie swe oparł on głównit na piśmie 
p. Kondratowicza, urzędnika ministerstwa spra- 
wiedliwości, który: prokuratorem nie jest. 

O dokumeńcie tym już pisaliśmy, rozprawił 
się też z mim tow. pos. Lizberman, który w pel- 
nej Izbie między innymi mówił: “ ' ; 

" „Pismo prokuratora krakowskiego, jedynie 
kompetentne do osądzenia tej sprawy, zawiera 
twierdzenie, że ci trzej posłowie popełnili dwie 
grupy faktów: wszysikim trzem posłom zarzuca 
się, że wygłosili przed krwawymi wypadkami, 
a częściowo także w tym dniu przemówienia, 
zawierające krytykę — gwałtowną miejscami — 
rządu. e 

Druga grupa — to twierdzenie, że posłowi 
Marek i Bobrowski we wtorek wiaczorom Ww Do- 
mu Robotniczym przemawiali do uzbrojonych ro- 
botników, wzywając ich do tego, żeby nie wy- 
chodzili na ulicę i żeby pozostali w tym domu, 
ze względu na zamachy i zasadzki. Następnie, 
że poseł Bobrowski, kiedy sekretarz lzby ham 
diowej zażądał od posia Bobrowskiego „bojów- 
ki“ — mosłał mu ją. i 

X I tego właśnie materjału nie uznali za wy- 
starczający do wydania wszyscy członkowie ko- 
misji, członkowie wszystkich stronnictw z wyjąt- 
kiem ks. dr. Lutosławskiego (P. Skrzypa: Chrze- 
ścijańska dusza). KON, 3 

Gdyby sprawa wydania była dojrzała, to 
przecież ci panowie — a byli wśród nich poważni 
prawnicy, siedzący po prawej stronie [zby — nie 
wahaliby się głosować za wydaniem. Ale materjał 
mówił przeciw wydaniu, bo wzywanie robotni- 
ków, żeby nie wychodziii na ulicę i danie osłony 
robotników uzbrojonych komuś, kto się boi ņa- 
padu, to nie jest „branie udziału w rowruchach”. 
A oskarża się, że posłowie brali udział w roz- 
ruchach! Poza tem są mowy, mowy gwałtowne. 
miemiłe dia rzędu, ostre. Powiedziano, że mie 


„DZIENNIK LUDOWY" 


W obronie prawdy -i sprawiedliwości. 


Z przebiegu ostatniego burzliwego posiedzenia sejmu. r 


jest wykotłznić prawa krytyki. To prawo krytyki! padlo z pośród was, idę do województwa i ouz“ 


wykonywują wszyszkie strounniztwa. I ezłonkowie 
wszystkich stronmiciw już byli ścigani o takie pog- 
burzanie Na czele ù. prezes rady ministrów, p. 
Wincenty Witos, który w marcu tył ścigany, 
może już z$pomniał, przez prokuratora I sad w 
Poznaniu. 

Prokurator 1sąd powiedzie „ze rozgłasza 
o władzy rządanej fakty, zdalne prdać w pogardę 
i poniżyć w opinjj ten rząd. A co powiedział 
pan Witos? Przy pomocy miepoczytalnego war- 
cholstwa, a czasem i przekupstwa zdeprawowa- 
nych jednostek, (władza) zaczęła przyciskać śrubę 
ucisku i udręczeń, wydawać rozporządzenia, które 
stawiły was często poza prawem, jak np. wysłanie 
takitpo zarządzenia, jak w Krakowie, znosić usta- 
wy, które były bodaj w części dla was korzystne, 
nękać bez powodu sądami '] więżjenien. ludzfi, 
żyjących tylko z pracy. Dalej p. prezes ministrów 
powiada: * ` 
„Niewoinikiom: moz? mostać tylko człowiek podły. 


I 
światły obywatł posiawi wszystko Wa kartę, 
ażeby io tego mie dopuścić". 

Nie cheę panów nużyć (dalszymi cytatami. 
w tych aktach komisji nietykalności są sprawy 
wielu panów, między imrtemi kilku panów siedzą. 
cych po prawej stronie Izby. (P. Stroński, zwra- 
cając się do jednego z posłów z lewicy na jego 
okrzyk odpowiada: Stroński wydał się sadom, 
chociaż nie pbirzebował tego czynić, wie pem?). 
Zaraz powiem © p. Strońskim, porządek pożo+ 
stawcie mnie panowie! Ą - , 

Przypomnę sprawę p. Falkowskiepo, który 
groził „rządom generalskim*. Ale komisja jedno- 
głośnie stała na stanowisku, ażeby odmówić żą- 
daniu władz wydania sądowi posłów, krytykują- 
cych choćby nie wiem jak gwałtownie, choćby 
poniżających rząd'i poda h go w pogardę. 

Jaki był udział trzech posłów w rozruchach, 
o które są oskarżeni, — ani jedno, ani drugie 
doniesienie tego nje określa. Doniesienie nie 
twierdzi, że posłowie kazał strzelać, że uzbrajali 
i rzucali tłum na wojsko, tego w żadwem twier- 
dzeniu, w żadnym dokumencie nie ma. Ale uzu- 
pełnia to p. referent twierdzeniem, które brzmi: 
Niech pójdą do sądu, niech wykażą, de są nie- 


wolno podburzać. Nie możemy dopuścić do tego, | winni, miech się oczyszczą! To logika miesły- 


żeby posłowie stali się podżegaczami. Ale moi 
szanowni pamwowie... (Ks. Lutosławski: Słabo). Dła 
p. ks. d-ra wszystko jest „słabo“, co nie prowa- 
dzi prosto na szubienicę tych, których om niena- 
widzi... Ale jaka to była krytyka i o jakje zarzą- 
dzenia chodziło? O powołanie ma ćwiczenia re- 
zerwistów — pokazałem to zarządzenia na ko- 
misji. Nie wiem, czy kto z panów ministrów 
uzna, że to jest akt legalny, czy z takim aktem 
może rząd się pokazywać publicznie. (Głos na 
prawicy: Może). 

W tym akcie jest powołanie się na rozkaz 
min. spraw wojsk. bież idzty, bez miejssa wydania 
rozkazu. Dalej ten akt, podpisany przez generała 
Czikiela, nie zawiera również daty. W państw 
praworządnem data na postanowieniach władz ma 
tak samo istotne znaczenie, jak pąłlpis, bo jest 
moment, który rozstrzyga © czasie, od którego 
ma obowiązywać zarządzenie rządu. Więc już 
dlatego rozporządzenie pod względ:m formalnym 
było nielegalne. 

W tym akcie była powiedziena dalej niepraw- 
da. Powiedziano tam, że kolejarze, nie czyniący 
zadość wezwaniu, będą stawieni przed std jako 
dezerterzy. Apeluję do prawników wszystkich obo- 
zów, którzy znają się na tej rzeczy, przecież de- 
zerterem jest człowiek, który opuszcza szeregi 
samowolnie po złożeniu przysięgi i wcieleniu do 
szeregów. Kto zaś tylko otrzymał wezwanie i nie 
czyni temu wezwaniu zedbość, ten jest karany, ale 
nie może być karany jaku dezerter. 


WITOS TEZ „PODBURZAŁ''. 


I to właśnie zarządzenie krytykowali ci trzej 
posłowie na wiecach bardzo ostro. (Wiceprezes 
rady ministrów Korfanty: Nietylko to, wzywali 
do nieposłuszeństwa), Więs pówiadą się, Że to 
jest podburzamie, a my wiemy i czujemy, że te 


chanie nieludzka, echad: wszsika praworzedtość, 
bo jeżeli się przeciw komuś zarzuty stawia, te 
przedewszystkiem to twierdzenie trzeba uzasadnić, 
ale nie wolna odwracać rzeczy i mówić: ja rje 
twierdzę, żebyś ty wywołał rozruchy, nie twier- 
czę, żebyś kazał strzelać, nie twierdzę, żebyś 
rozdawał broń, nie twierdzę, żebyś prowadził 
tłum na wojsko. cle udowednij, żes w tem toy 
miał udziału. i 


„OCIERAŁI SIĘ O KREW"... 


To wywraca do góry nogami wszelką logikę 
i wszelką praworządność. Na tej podstawie pro: 
kuratorja, sad! może jak najniewinniejszego oby- 
watela wyrwać z koła jego zajęć czy rodziny i 
powiedzieć: „udowodnij, ŻEŚ nje ukrcdl, żeś nie 
oszukał, a tymczesem idź do więzienia”. Tak 
mogą mówić tylko ludzie, którzy żądają zemsty. 
Tam padły trupy, więc i tu mają paść ludzie, 
ale czy winni, czy niewinni — o to mniejsza 
chodzi tu bowiem o ludzi, którzy = jak powiada 
p. referent Brodacki, któzy objął fubkcje proku- 
ratora: „ocierali się w Krew*, „Ocierali się «0 
krew“ tsślące ludzi =- więć muszą pójść dó wię- 
zienia i ulbwodnjć, że są niewinni. Logika po- 
tworna, niesłychanie groźna dla porządku praw- 
nego! , 

Panowie brak argumentów zastępujecie twier- 
dzeniami fantastycznemi, które są irazesami. (Okla 
ski na lewicy). Jeżeli panowie twierdzicie, bez 
Żadnego uzasadnienia, że ci trzej posłowie byli 
kierownikami rozruchów, to musjmy panom prze- 
ciwstawi. to, eò wszystkim jest wiadome w Kra- 
kowie. P. Kondratowicz w swoim raporcje pv- 
wiata, że pierwsze trupy padły wśród robotni- 
ków z salwy, danej przez policjantów i że prze- 


mówienie posła Marka pó zaLizju tych dwóch ro- | strzelali. Głos na prawicy: Wasze bojówki)- Wo- 
bótników było: Czekajcie, uspokójcie się, dwóch | łają: Wyście strzelali, ałe padły trupy 
1 
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macie satysfakcję. ' 
* Cała rala tych trzech posłów po owej suse | 
laninie polegała na tem, że śkłuniali rząd db 28% { 
prze.tania walki brutobójizej, Uo zażegnanie dak 
szej katastrofy, w zamian za €> podjęli się uspo- 
koić tlum i doprowadzić do cdlanja broni, które 
dostała się w jego ręce. Co by nastąpiło, gdyby 
nie interwencja posłów! ; AI 
Przedstawił to gen. Czikiei w swojej „obr > 
nie*, zamieszczomej w „Głosie Narodu”. P, Ge 
kiel opisał, jak to póczynił zarządzenia wojsk” 
we, które potem okazały się niedostateczne, « 
się przekonał, że zarządzenia są niedostateczne, = 
zmobilizował większe sjly zbrojne: artytarję, bom” 
Ly ioten mia pascors I łe siły wkoaczutrowi 
i kazał zająć howie pozycje. I tłumaczy 
się z tego, Waczego polem przerwał walke. , 
by inaczej się stało, głfyby nie b, że rzerwai 
walkę wskutek interweacji posłów u ami, gdyby y 
nie to, dis część starego Krákówa byłaby ruai 
bo przygotowany Był rozkaz bombardowania BI 
Kzęści miasta. (Głosy na prawicy: Słuchajcie) 
Akcja tych trzech posłów właśnie przypadła © 
ten czs, kiedy zaczęła się ich jnterwencja u wła? 
I dziś ludność Krakowa bez różnicy strommicti 
jest przekonana, e Kraków zawdzięcza 
trzech posłów to, że miasto uchronione został 
od katastrofy, rzezi i zburzenia. j i 


"SĄD WSZYSTKO WYKRYJE. 


Panowie wciąż pocieszacje, że sąd wszyst? 

wykryje. Ale to nie jest sprawa tych trzech pó 
słów, poza tem kryje się zamach fa nietykalność | 
poselska, na demokrację, na prawo swobodhe | 
krytyki rządu. Pytam się panow, jeżeli jesteście 
takimi purytanami i sądzicie, że na pierwsi i 
lepszy donos policyjny poseł ma wyjść z tej 5% 
i przed sądam oczyścić się z oskarżeń poty 
nych — to Ujaczego głocowaliście przectwko wy” 
tuuina trzech posłów, oskarżonych o zbrodnie W 
związku a grurkiloweni zajściami w Warszawić* 
(Wrzawa ina prawicy). y 

Ponieważ tw do dziś dnia drzemie w sznśłć” 
dzie sejmowej, niachaj się Polska dowie, o ©. 
ci posłowie byli oskarżeni. Ci posłowie byli 9 
skarżeni nie przeż urzędnika administracyjneg? 
ministerjum, ale przez prokuratora stołecznego M- 
Warszawy, który do sejmu zwrócił się z następi” 
jątem Uoniesieniem: „W Onje 10 grudnia, naza 
jutrz po wyborze Prezydenta 'Rzpltej - Polskie: 
odbył się w tow. „Rozwój“ wiec, na który” 
posłowie na sejm dr. Tadeusz Dymovwski, dr. Kor 
rad Ilski i ks. Adam Wyrębowski wygtaszali mo” 
wy, przedstawiając wybór prezydenta Narutowi” 
cza jako dzieło Żydów i nawołując do nizdopi” 
szczenia dh złożenia przez elekta przysięgi, prze” 
pisanej konstytucją (Wrzawa. Głosy: Hańba!) 65 
niedopuszczenia do złożenia przysięgi przez ele 
przez wystąpienie młot"iżży na ulicę. Istotnie öd- 
była się nazajutrz na placu Trzech Krzyży manm- 
festacja, mająca na celu udaremnienie Zgnomadó” 
nia Narodowego, na którem slekt miał złoży” 
przysięgę. Licznie zebrana na placu Trzech Krzy” 
ży młodzież usiłowała nie dopuścić do gmach 
sejmowego stronnictw, których głosami był wy” 
brany. W tym celu młodzież dopuściła się gwał 
tów na osóbach kilku posłów, i senatorów i St 
włała opór policji, usjłującej przywrócić porżąć 
ft wnożliwić przedstawicielom narodu wykon: 
ich obowiązku konstytucyjnego. Ponieważ Cz)” 
popełniony ptzeż postów Dymowskisgo, liskie8? 
i ks. Wyfębowskiego, zawiera w sobie cechy PTZ” 
stępstwa z art. 122. cz. II. kodeksu karnego 7 
to odpowiada mniej więcej art. 73. ustawy austria- 
ckiej =- prokurato po porozumieniu siè z J 
ratorem przy sądzie apelacyjnym w Warsżawić 
i w myśl art. 21. konstytucji Rzpitej Połskil 
proszą Sejm o zezwolenie na wdrożenie pos yi 
wania karnego przeciw wytieniónym posłóm - 

Teraz panowie wołają chórem: „niech S*. 
zbada, czy jest wimien, czy nie winien', I sąd } 
prokurator tego także żądali, żeby ci trzej pO- 
słowie, którzy się także ezieralj o krew, bo wtedy 
także lała się krew i padły trupy. (Głosy: Wyse 
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ZZ Z A RAZ o A RE 
robotników. (Tow. Dtamand: I Prezydent Rzeczy-| łanie o zemstę (Głos: To niz wdłanie ©% zemstę, 
Paspolitej), Proszę panów, czemu w tej sali nie | tylko o sąd), rzuci swój posiew i tjak wy w las, 
Pozbrzmiewał wówezas chór posłów prawicy, żą- | wołacie, tak samo wam ten las odpowie, ten las 
dających, żaby ci posłowie wyszli stąd i w sądzie | ogromny, potrząsany wichrem przesileń świato- 
 DCzyścili się z winy, zarzuconej im przez «wóch] wych. Panowie, wznieciwszy w społeczeństwie 
iProkuratorów ? Czemuście panowie wówczas mil- prasą i mowami najuziisze instynkty, sądzicie, 
zeli? (P. Iski: A czemuście wy milczeli wtedy?) | że to pozostanie bez odpowied. Panowie liczcie 
Tow. Lieberman: Myśmy nie iniiczeli; tu w jsię z tem, że reprasl i ten ucisk, jakje teraz spa- 
Izbie na plenum kolega Putek postawił wniosek, | dają na klasę robotniczą, mogą mieć odwrotną 
Żeby jeszcze raz sprawę odasłać do komisji. Pa- | stronę i zemścić sie na was. (P. Lutosławski: 
fnowie głosowaliście przeciwko temu. Dlaczego | Czy Marek jest robotnikiem ?). j 


kołegą Putek żądał odesłania ponownego do ko- 

ji roki mawiarazył na | POLITYKA NIE POWINNA EYĆ SZTUKĄ PO- 
misji ? : | 

2 Dap" kolege «azot AR imę" WADE NA DŁOŚCI, GWAŁTU I ZDRADĄ KONSTYTUCJI. 


(komisji w bic: nie można ich wydać, bb to są 
A teraz dle uspokojenia panów, ponieważ 


Igolosłowne twierdzenia. U panów jest dwojaka 
prawa: dziś p. kolega Jaroszyński powiada: zaj- 
«Scia krakowskie przedstawiały niesłychane nie- 
<zpieczeństwo dia państwa. Dlatego w tej spra- 
Wie musimy odstąpić ód zasady, przyjętej przez 
komisję. Ale atak na Zgromadzenie Narodowe, 
sie w związku z tym atakiem i propagandą wów- 
czas prowadzbną, morderstwo na osóbie prezy- 
dznta nie przedstawiało  niebezpieczeństwa dla 
państwa ? pa 

A zatrzymywanie samochodów misji dypłoma- 
tycznych na placu Trzech Krzyży nie przedsta- 
wiało niebezpizczeństwa dla naszej opinji zagra- 
nicznej? (Głos: Stokroć większe). Ale panowie 
wtedy milczeliście, a dzjś chórem wołacie: My 
nie wiemy. To są gołosłowne twierdzenia; praw- 
_ dą jest, że w tym raporcie okazało się, że główny 
świadek jest świadkiem fikcyjnym, file niech to 
sąd zuada! Dwóch prawd w takich sprawach być 
nie może. (P. Chaciński: Słusznie). 


WYDANIE POSŁÓW SKIEROWANE JEST 
PRZECIWKO KLASIE ROBOTNICZEJ. 


Jeżeli panowie uchwalicie wydanie trzech 
Posłów, czy panowie sądzicie, Że my przyjmiemy 
to jako uchwałę, skierowaną przeciwko trzem 
posłom? Ta uchwała będzie wymierzona prze- 
*iwko masom robotniczym, reprezentowanym tu 
w sejmie. (Wrzawa. Różne okrzyki na prawicy). 
T Czy panowie sądzi.i:, że ta część ludnoścj, która 
stoi za P. P. S., będzie przekonana o tem, iż 
= Uchwała panów jest słuszna i sprawiedliwa? Czy 
przeciwnie, nie powie, że to jest akt wenilełty 
korsykańskiej, akt zemsty partyjnej ? 

Nie myśicie panowie, że tu chodzi o osoby 
tych trzech naszych kolegów, którzy dzień za 
dniem szkalowani jako mordercy i tchórze, rzu- 
ceni zostali przez pewi:n kjerunek prasy na pha- 
stwę najplugawszych oszczerstw. Ci kołedzy nasi 
mieli odwagę wśród gradu ku! iść do wojewody 
i żądać zaprzestania walki bratobójczej. (P. Haru-i 
sewicz: | powiedzieć, że będzie widiał). Nie 
 sąldźcie panowie, że tu chodzi o wolność tych 
trzech posłów. Należą oni do stronnictwa, które 
z wolności i życia awojch członków złożyło może 
największą ofiarę dła idei wolmości Ojczyzny. 
(Okłaski na lewicy). Nie, panowie, poza tymi 
trzema po:imi stol toiilarnie chfa lewica. (Okla- 
ski ma lewicy), stoi sprawa parlamentaryzmu i 
demokracji. (Głos na prawicy: To jest poprostu 
barodja). 

Panowie wciąż rzucacie oskarżenia na PPS., 
ciągle się skarżycie na turkot koła młyńskiego, 
ale nie widicje wislkiej siły żywtołowaj, która 
ja porusza. Nie godzi się temu, kto chce spra- 
wiedhiwie į rzeczowo osądzić te zajścia,  wsłu- 
chiwać się tylko w lurkot koła młyńskiego, a nie 
widzieć siły żywiołowej, która je porusza. (P. ks. 
Lutosławski: W Moskwie). 

Czy panowie sądzicio, że Marek i Bobrowski, 
kiedy poszli do wojewody, mówiii z nim, jak wy 
Panowie powiatlarie: jmieniem zbrojnego tłumu? 
Mówili w imię ihperatywnego, bezwzględnego 
nakazu moralnego, który każe wkroczyć każdemu 
uczciwemu obywatelowi, gdy widzi, że jego 
współobywatele stoją nod przepaścią, że grozi im 
wielka klęska, nie przemawia; w imieniu zbroj- 
hego tłumu, ale imieniem zniszczonych niedolą, 
troską, smutkiem nerwów ludzkich, w inię współ- 
czucia ludzkiego mówili do p. ministra spraw 
wewnętrznych Kiernika, do wojewody, do gene- 
rała, żeby zaprzestali walki bratobójczej. (Ks. Lu- 
tosławski: W imi.niu zmeczonych dźwiganiem ka- 
rabinów. Wrzawa na lewicy. Głos: Ni? zwracajcie 
Uwagi na tego dljabła w sutannie). Ale panow i: 
z prawicy zagłuszają w sobie głos sprawiewii-| 
wości, wciąż wołają o zemstę, o represje, o wig- 
kierią, o konfiskaty pism; pamiętajcie, że to wo- 


RZYM, 2. grudnia. (Pat). Wskutek trwają. 
cych od dwóch tygodni deszczów, wezbrane 
wody przerwały tamę sztucznege jeziora Glero 
(Alpy Bergameńskie), znajdującego się w okc- 
licy Bergamo. Tama była długa na + km, gruba 
na 30 nf, i zamykała w zbiorniku 10 miljonów 
mtr. kub. wody, która wytwarzała przez spadek 
energję elektryczną. Przerwanie te] tamy spo- 
wodowało 


"RUNIĘCIE DWÓCH MILJONÓW MTR. KUB. 
WODĘ W DOLINĘ. 

'Woda ta zniosła literalnie z powierzchni ziemi 

znajdujące się ma. drodze wioski. Siła wody 

była tak olbrzymia, że domy czieropiętrowe 

waliły się w przeciągu paru sekund. Woda, 


WIEDEŃ. 3. grudnia (Pat.) „N. Fr. Presse“ 
donosi z Berlina, że Niemcy 'przecimdzą obsonio 
przesilenie w związku z przemianą waluty papie- 
rowej na złotą. Charakterystycznem jest, że uja- 
wniła się przytem znaczna podwyżka cen we 
wszystkich dziedzinach w porównaniu z cenami 
rynków światowych. Padczas gdy rząd usiłował 
w ostatnich 10 dnisch ustabilizować kurs marki 
w tym kierunku, ażeby marka złota równała się 
ednemu bilionowi marek papierowych, świat ku- 
piecki nie trzymał się tego sznucznego kursu, 


CIELE 


Samobójstwo, czy” zamach 
polityczny, 


PARYŻ, 3. grudnia. (AW). Zgon 15-t0 letnie- 
go Daudeta, który mial stosunki z anarchistami 
wywołał nadzwyczajną senzacje. Dotychczas nie 
stu ierdzono, czy ma się ta do czyniania z mor- 
derstwem natury politycznej, czy też Daudet po- 
pelni? samobójstwo w automobilin. Ojciec zmam. 
lego, radnyem. Paryża i przywódta rojalistów 
twierdzi, że anarchiści zamordowali jego Syna 
i że list ypożegnalny podrzurono zmarłemu. 
Domaga się śtlslego śedztwa. Splrawa ta po- 
ciągnie za sobą następstwa polityczne. 

PARYŻ, 3. grudnia. (Pat). Według informacji 
Iawasa w kołach rojuistycznych zaprzeczają 
wiadymości, jakoby Filip Daudel hvl anarchista. 
Zapewniają natomiast, że został on uprowadzony 
przez anarchistów, którzy usiłowali wywrzeć 
na nim presję moralną w swoich ceelach par- 
tyjnych. Krążą tutaj pogłoski, jakoby młody 
Daudet wszedl w kontakt z kolami ananchistycz- 
nemi w velu wykrycia I udaremnienia sprzysię- 
żenia rzekomo projektowanego przeciwko Jego 
ojta. „Matin“ natomiast podaje wywiad z pew- 
nym znanym anarchistą, który podczas rozmowy 
dał do zrozumienia, że młody Daudet w chwili 
podniecenia moralnego powziął zamiw zabi-, 
GA swego ojca. Później zaś po uspokojeniu ' 
wzdrygnął się przed potwornością swego za, 


8 — 


spotkawiszy na swej drodze rzekę Oblis, zatap | 


miaru i popelni? samobójstwo. l 


"8 


mamy dziś dzień wspomnień historycznych. (P. 
ks. Lutosławski: Z*tą rocznicą coś nietardzo, 
szabas nie niedlieła, o jeden dzień różnicy), po- 
zwółcie panowie. że! zacytuję to, co w ustawie 
Komisji Edukacji Narodowej napjsano: „w nay- 
ce historji, nauczyciel nigdy nie będzie nazywał 
polityką, t. j. umiejętnością rządu tego, co jest 
chytrością, zdradą, podłością, gwałtem, prze- 
mocą”. '(Głosy: Słusznie). I nietylko nauczyciel 
historji, ałki i ten rząd powjnien sobi? powiedzieć, 
że rządzić nie znaczy używać chyirości, podłości 
gwałtu, przemoży i zdrady zasad konstytucji. 
(P. Korfanty: Co, oo? Wrzawa na prawicy, hu- 
czne oklaski na lewicy. Marszałek dzwoni). 
 —Qqaę— 


Straszna katastrofa wylewu jeziora we Włoszech. 


mowala błeg rzeki, wofając ją wstecz i taleh 
wająz okoliczne polu. Dotychczasowa ilość ofiar 
i utopionych wynosi 500 osób. Ciała ofiar wy- 
rzuca woda o 20--30 km. od miejsca wypadku. 
Cinla są nie do poznania. Poodrywame głowy; 


ręce, tułowie, wyławia się wśród płynących 
szczątków. 
ANI JEDNA WIOSKA W DOLINIE NiE | 


OCALAŁA. 

Huty żelazne wraz z calemi instylacjami 
oraz stalownie zniesione zostały z powierzchni 
Wzgórze skaliste, stanowiące podstawę jeżiora 
zostałe zburzone. Ratunek utrudniony jest wsku. 
tek panującej mgły i deszczu. Nowe ofińry ka- 
tastrofy odmajdywane są w dalszym ciagu. 


—.e— 


Berlin najdroższem miastem w świecie 
Skutki przemiany wałuty papierowej na złotą. 


lecz stosował się Wo kursu marki na gisldach 
zagranicznych. W Nowym Yorku marka niem 
w stosunku do dolara stoji o 50 proc. niżej, niż 
Berlinie, w Londynie i Amsterdamie, marka niem. 
wynosi trzecią część wartośti marki na rynkach 
w Niemczech. Z tych względów kupy i przemy- 
słowcy w Niemczech podwyższyli ceny złote. 
Berlin jest obecnie majdlhroższem miastem ma świe- 
cie. Cudzoziemcy gromadnic wyjeżdżają z miast, 
a konsułowie francuscy wiieżi wczoraj podanie 
o przeniesrenie jch z Niemiec. 


; 
TRER I TERIA A ZERRE EET 
mA 


| TWORZENIE NIEPODLEGŁEGO PAŃSTWA 
NADREŃSKIEGO. 


WIEDEŃ. 8. grudnia. (Pat). N. Ir. Presse“ 
donosi z Berlina, że wedle iufounacji z Nadrenji 
przygotowania do utworzenia swnodzielnego pań- 
stwa nadreńskiego odbywają sie w dalszym cią. 
gu. Jak słychać ma być utworzony Dyrektorjat 
nadreński. Wyboru tego dyrektorjata dokona. 
Rada administracyjna obejmując rprezentaniów 
wszystkich stronnictw nie wyłączając komu- 
nisłów. Rada administracyjna bedzie hczyła 
60 członków. 

eie 


MARKI RENTOWE W NIEMCZECH. % 


' WIEDEŃ. 8. grudnia. (A. W.) „Arb. Zig,” 
donosi z Berlina, że Bank rentowy przygotował 
750 milionów marek rentowych. Władze wypłacają. 
zarobki i pensje w markach reniowych do wyso- 
kości 50 proc. Dzięki temu, możliwem było zatrzy- 
manie znacznej części druku marek papierowych. 


—4.0-— 


KREDYTY ANGIELSKIE DLA NIEMIEC. 


BERLIN. 3, grudnia. (Pat.) Montag donos, 
że, rokowania angielsko- niemisckie celem udatele- 
nia Niemcom kredytu walutowego mają jak do- 
tąd pomyśmy nrzebieg. O rezultacie rokowań 
zawiadomi Rei'hstag minister spraw zagr. Stre- 
seman ni posie seniu witorkowem. Kredyt ma wy- 
nosić 100 mii.nów marek w złocie. 


— ena — 


anni mini i aA  N ada 10 7 o LUDOWY" 


karzelki, zwierzęta, rycerze, indjanie 1 t. d. 
N owiny Z dn IG, „W noc «Św. Mikolaja“ powtórzone badzie w 


piątek, w sobote i w niedzielę « o godz. Suej | kilku nieponiów skradło ubranie i 


prpołudniu. 


Z MUZYKI. Koncert skrzypka Feliksa Eylego 
z udziałem pianisikj Heleny Ottawowej, odbedzie 


Lwów, 4 grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK.. WE LWOWIE: 


Wtorek o g- 7 „Popychadło". 

Środa o g. 7 „Walkirja”. 

-Czwartek o g. 6 „Noc św. M kołaja* M. Szukiewicza. 
REPERTUAR TEATRU NAŁEGO, Gródecka 2 b: 


Wtorsk o g. ? „Kochanek od serca". 
Środa o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca". 
Czwartek” o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
„Księżniczka Olala*. 


pare metanas WM 


tournee zagranicznego uwieńczonego dużem po- 
wodzeniem, przybył na krótki czas do kraju, za- 
proszony na szereg koncertów do Warszawy, 
Krakowa, Laii t. Gl. Artysta grać będzie na bez- 
cennym "instrumencie Guarneri? zgo z roku 1703. 


Z DZIEDZINY PSYCHOTECHNIKI wygłosi 
w sobotę 8. grudnia b. r. w Instytucie Technołogi- 
cznym o godzinie 7. wiecz. prelekeję z obnazgmi 
świetlnymi prof. Gralski (z Krakowa). 

Treść: Psychotechniczne badania dła zawo- 
dów praktycznych — rożwijahie spasirzegalnych 
żdolności — pismoznawstwo na usługach pedago- 
giki — rozwijanie zdblności u młodzieży — in- 
stytuty grafologiczne i psychotechniczne za gra- 
nicą — wybór personali ry j:prawniejszego w 
danej gałęzi zawodowej — systemy grafologiczn 

Miejsca na tę prelekcje nabywać można już 
od wtorku 4. grudnia (w kancelarii Instytut Te- 
chnologicznego ul. Bourlarda 5, w godz. między 
8 — 2 popołudniu. 

PO PODWYŻCE TARYFY KOLEJOWEJ. 
Z dniem 1. grudnia ceny biletów z Warszawy 


do ix: I. klasa 9,417.600, IL kl. 6,278.400, 
III. 


Wiorek, środa, czwartek o 7 
-—wU> - 
TEATR LITER. ARTYST. „BAGATELA“, ul- Rejtana 5. 
Część l: „Kwit”, mda w I-ym akcie. — Część so- 
lowa: Ciee, duet taneczny. Marek Windłieim-Mr. Ra d- 
Cigiord, tercet taneczny. — Część lil.: „Incognito“, farsa 
w fzym akue. 
"_ Początek o g. 8 wieczór. - W Ek, 
dzie nut „WP. Sevfartha, Akademicka 6 
= B= 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL. Jagiellońska Li. 


. Wtorek o g. 730 „Ofiarowanie Isaaka“. 
Środa 0 g. 730 „Chusen Kale“. 
Czwartek o g. 7:30 „Która moja żona?” ' 
—v— 
Ukr. Nar. Teatr „Uke. Besidy”, dyr. J. Stadnik. 
(ul. Szaszkiewicza 5). 
Wtorek o g. 7 „Zaloty Soćkoho Musija“, operetka 


Bilety wcześniej w „Sojuznym Bazarze”, ul. Ruska, 
dóm „Dnistra*, 


mm 


3 SK4a- 


2,130.200 Mp. 


vE SPRZEDAŻY ALKOHOLU. Dyrekcja 
policji ogłasza, bezwzględny zakaz sprzedaży i 
podawania napojów. alkoholowych w czasie od 
4 do 6 grudnia 1923 włącznie. Winni przekrocze- 
nia powyższego zakazu pociągnięci będą do od- 
powiedzialności 


KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Wczoraj w walnych obrotach obce waluty 
miały OFE i chwiejno - zmyżkową. i 

Na gieldzie w Worszawie płacono dolary 
do 3.625, złote franki 676.700, bony złote do 555, 
8 proc. pożyczkę 5.400 tys., 
tys. mk. 

W woluych obrotach we Lwowie płacono: 
dolary do 3.760, kanad. 3.600, kor. czeskie 115, zł. 
20 kor. do 17 mil., srebrną kor. dv 265 tys. mk. 


PKRP. hihi dolary do 3.500, kanad. 3.400, 
fr. franc. 188.500, fr. belg. 162. 800, tunty 15. 180 
tys., złoty fr. 675. 300, fr. szwajc. 610 tys., liry 
150, kor. czeskie 100, austr. 48, złoty polski 535, 
miljonówkę 55, 1 gr. czystego złota 2,301.907 
srebra 65.816, 1 złotą koronę 701.600, srebrną 
i ich żony powinni też zobaczyć ten wspaniały, 274. 7700 REN \ 
a tak pouczający film. ; Akcje przemysłowe miały tendencję silnie 

Kto chce uchronić swe klziecko przed my iaaa Płacono: Chodbrów od! .900 tys., Ce- 
byciem tej strasznej chonoby, w tem kinia się na-Lgielski 800, Gafota 105, Oikos 5.500, Pezet 80. 
uczy, jaką je vpieką otoczyć należy. | Polska nafta 290, Parowozy 280, Polskie tow bud 

PODWYŻSZENIE WKŁADEK I ŚWIADCZEŃ | 90, Rakszawa 5.700, Siersza el. 110, Tepege 4.100, 
KASY CHORYCH MIASTA LWOWA. Na podsta- | Tesp. 4.500, Zieleniewski 16.000 tys. marek. 


wie uchwały Rady Kasy chorych podwyższono | PASKARSTWO OBSZARNIKÓW I SPEKU- 
sklat. (. i świadczemja Kasy do wysokości 1,000.000 | LANTÓW. W dalszym ciągu forsownie „śrubuje 
mk. uziennej płacy. Wskutek tego składka ubez- |sję cenę zboża i fmąki. Wczoraj na giełdzie żba- 
pieczonego wynosi w najwyższej grupie 182. 000 | żowej we Lwowie w Walszym ciągu panowała 
mk. tygodniowo, a zasiłek w czasie choroby | tendencja silnie zwyżkowa. Notowano: 100 kg. 
600.000 mk. Cziennie, zaś połogowy 1,000.000 mk. | pszenicy 10.500 — 10.800, 'żyta 7.400 — 77.600 
dziennie, pogrzebowy 21 060.000, protezy 10,000.000 | owsa — 6.300 — 6.500, kukurudzy rumuńskiej 
rasrek. 8.500 — 5.000, fasoli białej 2.200 — 2.300, mąki 
P. T. Pracodawców uprasza się o przedłożc- | pszennej 4 proc., „0%. 22.500, „i* 18.060, „4“ 
nie „wykazów zajętych pracowników z dokła- | (70 proc.) 15.000, żytniej 60 proc. 16.300, 70 pre. 
a 2% oni wim E płac | 14.500, otrębów pszen. 4.000, żytn. 3.500 tys. mk. 
a 20. gradnia X. r. a nastepnie każd:gó mic- , 

Agca należy przedkładać wykazy ai. płacy R SD Bi p nić tii 
w ciągu ubiegłego sritejąca dokonanych. 1164—2 | hig, Ba zp ee ekam po d8 peleja posar 
i i i s utonemi rzeczami. W piwnicach nie 

DZISIEJSZE t. j WTORKOWE PRZEDSTA: | znaleziono nic podejrzanego, odkryto tylko maga- 
WIENIE JUBILEUSZOWE P. RYBICKIEJ prze. |zyny flaszek, butli i różnych maczyń napałnia- 
mieni się napewno w serdeczną owacje dla Jub- |nych różnego rotlzaju wódka. Napoje te ukryto 
bilatki, klóra. gra swą popisową rolę w(,Pę. |tu przed opłatami akay zowa Urzędnicy dy- 


non b D d e 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Wtorek 4 grndnia: FELIKS EYLE, skrzypek. 


Piątek 7 grudnia : JANINA FAMILIER- IWANA 
Piani stka, 


GRUŹLICA NA EKRANIE. W kinach Koper- 
sik i Marysienka wyświetlany jest obeeme filin, 
światowej sławy. Wielki dramat „W objęciach 
miewidzialnego wroga“ to szereg wstrząsających 
obrazów, które w jaskrawy sposób malują nie- 
bezpieczeństwo, na jakie narażony jest organizm, 
ludzki od najwcześniejszego dzieciństwa ze stro- 
ny laseczników gruźliczych. Jak chronić sję przed! 
tą straszną chorobą, jak sie leczyć o tem mówi 
w przekonywujący sposob ów fikn, opracowany 
przez wybitnych Tekarzy specjalistów szwajcar- 
skich. 

Wczoraj już gromadziły się tłumy publicz- 
ności, aby śledzić przebieg rozgrywającej się na 
ekranie akifi, i uczyć 
swe Gosia 

Gruźlica jest chorebą proletarjatu, robbotnicy 


sję, jak chronić i ratować 


pychadle“. > Resztę biletów sprzedają Jeszcze |rekcji skarbu stwierdz zili, że było tu 125 litrów 
ziaiaj j kasy. „silnej z mocną”. Skonfiskowano te zapasy „na 
„W NOC ŚW. /MIKOŁAJA". We czwartek |Szkode* Perli Menkes, właścicielki restauracji. , 


CZYJ ZEGAREK? Feiga Schorówna, w pa- 
sażu Mikolesza znalazła złotą bransaletę z zegar- 
kiem. Jest ona do odebrania w policji. 

NIEPEWNY HANDEL. Za kupno śkradzio- 
nych rzeczy kościelnych w Rawie Ruskiej, arz- 
sztowano Mozesa Bindera, Mozesa Fudynę i Ru- 
chlę Stalhamer. Odstawiono ich do więzienia. 


odbędzie sią w Teatrze Wielkim przedstawienie 
baśni Szukiewicza, które napewno oczaruje 
młodziutkich widzów. Początek wyjątkowo o go- 
dziwie 6 pop. W głównych rolach Kwiatkiewt- 
zowa, ladosiówna, Zakrzyńska, Stańczykówna, 
Bielecki, Lochman, Tartakowicz, Sarnowski, 
Helski - Kowalski i ję Ponadto wystepują zbójcy 


8 


się we wtorek 4. b. m. Artysta po ukończeniu kunęła w aresz, 


milionówkę do 55] 
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JEDEN ZA WSZYSTKICH... Na pil. 777174 en mena nem nada, L L| JEDEN ZA WSZYSTKICH. Na pi. Suele: 
kim z wozu Marji Hotrowiczowej z pod Lwowa, 
różne Ę 
mioty, wartości około 30 mil. Poszkodowanć 
chciała przytrzymać złodzieji, chwycił ja jednak 
za ręae niejaki K Wichura i przytrzymał tak 
dlugo, aż złodzieje zbiegii. Wichurę policja zam 
cie. 


POGROMCY - SPEKULANTÓW. W okręgu 


Poleskim, przez dłuższy czas grakowali rzekomi 


Józef Makusiak i Franciszek Maljszeweki, któ" 
rzy sprzedawali różnym spekulantom sfałszowe 
ne kolejowe "listy przewozowe na drzewa. Osziw 


stwa te popołniii oni na miliardy. Policja posz 


kuje tych osobników, przyczem ostrzega przeć 
nimi handlarzy drzewnych. 

„STRASZNA ŚMIERĆ W MŁYNIE. W Zapywb” 
wie, pow. rawskiego w młynie Racheli Tiger 
służąca jej Kasia Iwaniec, przechodząc koło pa- 
sa. transmisyjnego, została. porwana przyczem do” 
znała zgniecenia kłatki p,ersiow(.j i rozbicia czasz- 
ki. Nieszczęśliwa zmarła na miejscu. Władze po” 
ciągnęły do odpowiedzialności Tigerową za nieza 
bszpieczenie tego miujsca. 

DZIEWCZĘTA W OPRESJI. B. Hanigma" 
nowa, zam. przy ul. Dlugosza, ma zdziczałego ps“ 
wilczura. Czwóronóg ten rzucił się nn służącw 
Z. Ambrozównę, która przyszła w odwiedziny do 
swej koleżanki, podarł na miej ubranie odświę” 
tnie i ukąsił w rękę. Poszkodowana oblicza awe 
szkody na 40 mil. marek. 


Aniela Letka z Pasiek Haliskich <ualazła się 


w podobnej opresji, lecz miała do czynienia 2 
ludźmi. Gdy wracała w nocy z przedstawienia 
do domu w towarzystwie trzech znajomych, na- 
padli na» nią Franciszek Ząbek,. Michał Kogut, 
przebrany za. kobietę, praz 4 jej rówieśniczki: 

: Banda ta ciężko pobiła Letką, poszarpała 
na niej ubiór krakowski, przyczem zginęły: j% 
kolczyki i torebka. Napadzięta oblicza swą szko” 
de na 78 mil. marek. W obu wypadkach zróbidno 
doniesienia do policji- 


nn | 


ROZ O O O TE W O w A NO, 


Konfiskata, 


Niedzielny numer „Dziennika był mów 
skonfiskowany. Śkreślono rzęść dspsszy p L 
„Widmo nowych represji", dalej tytuł i końcowe 
zdanie depeszy o zakazie wyjazdu zagranicę 
aw końcu w iększa, część feljetonu Raorta . „Roz 
mówki redakcyjne". To ostatnie skreślenie przy- 
pominu TR lðsy wesolego teatrzyku Warszaw” 
„skiego „Qui pro quo'*. 
—+4—> 
OESTE ZERO ZYTA 
Na pokrycie strał 


z powodu konfiskat „Dziennika bud.“ 

WŁ _ Grabowski nieprzyjęte honsrarjum 
1,000.000, Baranowski Piotr 50.000, Towarzy5? 
250.000, A. M 62.6060, Dr. R" 48.000, Sega! 424 400. 
Dreihursowa 200.000, Słosiowski 100.000, Hut 
250.000, Lisiewicz 150. ’000 Wohlfimger 50,000, tów: 
J. S 2,500,000, J. Obirek 1,000.000, Lang L. 50 
tys., Stow. „Zgoda“ we Lwowie 2,650.000, Pie 
koi Roman 100.000 mk. 

— eto 

SEKCJA PALACZY| I ROBOT. PAROWOZO: 
WNI Lwów, Kolo ZZK. Lwów, po 200.000 razem 
53.000.000 marek. 

Stadimayer «l T. Ursini. - 

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Admini" 
stracje „Dziennika Ludowego”, Sykstuska 21, H.P- 


i z 
Na wdowy I sieroty po poległych 


w «dniach listopadowych. 


Sekcja Palaczy i Robotników Z. Z. K. ko 
Ay Lwów, złożyła na polegie ofiary 
w sirejku generalnym w ręce Zarządu koła miej- 
scowego 215.600.000 mk. 
ZARZĄD KOŁA Z. Z. K. LWÓW. 
E. Kowajzki, sekr. SŁ. Talarek, prez 
4 —1%— 
Zmilitaryz. kolej. Lwów III. pobrany . żoki 
1,097.000, J. Obfrek 1,000,000 mk. 
Dalsze datki na ten cel przyjmuje adaini- 
kstracja „Dziennika Ludowego, Sylstuska' 21, Ii P- 


` 
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" 
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WARSZAWA, 3. grudnia. W ostatnim dnia 
rozprawy zabrał głos prokurator, który powy- 
lując się na cały szereg zeznań świadków kreśli 
ebraz układów Machny z sowiecką misją, w 
Warszawie, Proces jaki mi wyłoczą, — pisze 
raz Makhno — będzie dla Polaków kompromita. 
cją taką, jak proces Dreyfusa we Francji lub 
Bejlisa w Rosji. 

Z punktu karuego wySlumza, adinlem pro- 
kuratora, iż wywolanie powstania w Malopolsze 
było możliwe, obojętnym: zaś fakt, iż na szczę- 
ście dzięki potędze armji Rzpltej ruch ten byłby 
zlikwidowany. £ Baa 1 - 
-. Obrońca, adw. Paschalski podniósł, że z 
punktu widzenia prawnego musi sią traktować 
Machnę jako obywatela rosyjskiego, który jako 
taki mógł się komunikować z swoją ambasadą. 

Rozważając dalej stosunek Machny da bol 
azewików i wskazując ma walkę tego ostatniego 
z sowietami, obrohlia stwierdzą, iż nawet zami- 
kniety w Sirzałkowie był on dla nich postraj- 
chem. Cóż wiec z tego, że z nimi paktował? Nie 
hu jeden musiał w pewnych momentach z nimi 
paktować, zawarł wszak z bolszewikami umowę 
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hny. 
Jrzetiw Niemcom, gen. Haller i ium, bo taka | 
była konieczność chwali. TEF w | 
Machno walczy ze wszystasmi geńneruami | 
1 ozganizacjani. ale nigdy nie walczył ż Polska, 
a można w to wierzyć, gdyż chodzi Machnie nie 
o wynik procesu, ale o jego syłwetkę moralną. 
Wszystko tu jest raczej grą pafistwa ościen- 
nego. Straciliśmy już 1 atut l. J., Sawinkowa, 
który szal na Moskwę, teraz mamy w ręku 
Muxbnę, jako atul dragi; baczny, byśmy go nie 
straci. 23 wł WE ME. 
Przemawiał nastepnie drugi obrońca, adw. 
Strzałkowski, poczem złożył  oświadozanie 
Machno. k j Myan- caj 
, Machno oświadcza po rosyjsku. Gdy psc- 
krzałczałem w kwietniu r. z. granice Polski, 
liczyłem na gościnność bratniego narodu sho- 
wiańskiego "Tymczasem, nastąpił straszny błąd 
historyczny, który uczynił mnie podsądnym. 
Orzekuję sprawiedliwego rozwiązania kwestji 
przez Sąd. A 5 i Aa 


— 909m 
Po naradzie sąd ogłosił wysok uniewiaf- 
„irący wszystkich 4 podsądnych. 


ee "Kia ko | Ów A Uw: we. imi! OM. Aime TENROIKGAINIENOE 
| Paskowanie oświatą. 


Książkhi i gapela staly się nieprzystępne szel- 
zokim, sterom ludności, wskutek paskowania pa- 
pierem przez fabrykantów, papierowych „przez 
Chjene i paskopłasta. i 4). 

Prywaine zakłady naukowe  ustasuwiły 
amiaty miesięczne za naukę w złotych polskich. 
Wskutek spadku marki polskiej wartość złą: 
lego wzrosła tak, że obetnie poza paskarzami 
niki nie może posyłać swych dzieci do tych za- 
kladów naukowych. - 

Również oznaczono opiaty szkolne (czesne) 
w gimnazjach, w wysokości 20 złotych polskich. 
Obliczenia w złotych zapełnie olicjalnie za- 


niechano w stosunku do kupców, dłużników itp. 
Jednakowoż gdy idzie o opłaty, szkolne to za- 
chowuje się te praktyki. i 
" Jeden z dzienników kiakowski:h pisał, iż 
opłaty te w giłamazjach są za niskie, gdyż 
właśnie -wysokini oplatami należy zapobiedz 
przepełnienia” w gimnazjach itp., czyl ksztań- 
cić się mogą tylko dzieci kupilalistów i paskaj- 
tay | TRN 
Reakcja wszedzie tęskni do Średniowiecznej 
eilemnoty. Chjsna i paskopiast świadomie, ce- 
Pwo i Skutekznie walcz, z oświatą w Polsce, 


Tragiczne skutki pozbawienia pracy. 


W Borysławiu w fimnie naftowej „Fanto'” 
był zajety inżynier Włodarczyk, znany z bez- 
względnego okichodzenia się z robotnikami. 

W ub. sobote wypowiedział on miejsce ro- 
kotnikowi nafiowemu  Turkowi. Ten wiedząc, 
dobrze, że wypowiedzenie równa się w obecnym 


zasje śmierci głodowej. a ceując się pokrzy w- 
dzonyjm z żału i rozpaczy odruchowo ciąl Wo- 
darczyka siekierą trzymaną w ręku i zabił go na 
miejscu. f 

Wypadek ten wywołał wstrząsająte w rw- 
żeni w mieście . 


Nędza ludności za czasów chjeno-pasko-piasta. | 


W: Bydgoszczy w redakcji pewnej gazety Zja- 
wila się mała dziewczynka Joasia i powołując 
się na ogłoszenie w dzienniku chciala. sprzedać 
Swe zdrowe zęby, ażeby uzyskać pieniądze na 
lekarza dla chorej matki. 

Redakcja ta stwierdziła, że matka jej wdowa 
dogorywająta, a utrzymywała ją z wyproszonej 
u sąsiadów pomocy jej mała córeczka. 

W Warszawie pa ulicy trula się 13delnia 
dziewczyna kwasem solnym. Była ona w służbie 
okarczoną za ciężką pracą na jej wiek. Pozatem 


głodzono ją. Gdy upominała się o jedzenie wy“ l 


rzacano ją wówczas ma ulicę ze służby. Dziecko 
to z głodu i rozpaczy popełniło zamach samoj- 
bójczy. , 
> We Lwowiu również zdarzają się liczne 
zamachy samobójeze z nadzy. re 5 
Dzieje się to w roku świetnych urodzajów 
i masowego wywozu żrwnośći zagranicę z pò- 
wodu „nadmiaru“ 
Szafarzem tej żywności i bytu ogółu lud- 
rości jest chjeno-paskopiast. ; 
To w zupełności wyjaśnia. obscene katastrot- 
falne położenie ogółu. ludności. 
JE 12 


Słtraszliwy wybuch naboju, 


ŚMIERĆ 2 I ZRANIENIIE 4 ROBOTNIKÓW. 


Wczoraj w południe w Tabryce stolarskiej 
Braci Siwek w Zamarstynowie, gdy pięciu prak- 
tykantów znajdował się w swej sypialni, woźni- 
ĉa Józef żukrowski wyjał z pod poduszki dwa 
zapaly odl szrapneli zupełnie zardzewiałe 

Widząc to, Adam, Hamułe zwrócił mu uwagę, 
na możliwość wybuchu, na co Żukrowski odrzekł 
Że „te już nie wybuchną”, przyczem począł 
manipulować koło nich gwoździem. Po chwili 
Podniósłszy w górę większy zapał zawołał „U- 
<iekajcie, bo strzetarą” i uderzył nim o stół. 


STRASZLIWY HUK, 


eksplozja, trzęk wylatujących szyb, krzyk! 1 jeki 
Pozległy się momentalnie. 


Gdy nadbiegli domownicy ujrzane leżącego 
na łóżku martwego żukrowskiegło z poszarpanymi 
piersiami i licznemi ranami. Na ziemi leżał doga- 
rywający Hamuła z poszarpanym bokiem, oraz 
ciężko ranny Andrzej Pańków. Dwaj inni Franci- 
szek Jopek i Piotr Kowalczuk, odnisśli liczne 
rany, oraz Władysław Sendega, który odniósł 
tylko lekkie obrażenia. 

Lekarz Pogotowia ratunkowego zjawił się 
na miejscu zaopwrzył zranionych i trzech 2 nich, 
Jopka, Pańkowa i Kowalczuka polecił odwieść 
do szpitala. x 

W śledztwie policyjnem stwierdzono, iż od- 
łamki. naboju podziurawiły parkan: stojący na- 
przeciw okna mieja wybuchu, oraz uszkodziły 
urządzenie mieszkania. Nie stwierdzono jednak, 


o 


skąd Żukrowski wziął owe fetalne naboje. Pregd 
katastrofą jeżdzit om po sól w okelicę rogatki 
gródeckiej i tam zapewne znalazl, otrzymał, lub 
kupił owe śmier:ijnośne pociski 7 7 
Zwłoki . tragicznie. zmarłych puzostały na 
miejscu wypadku, aż do czasu przybycia komisji 
sądowej. a, de. > 
P 
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man 


Uroczysta Akademia 


ku czci poległych dnia 6. listopada robotników 
i żoluierzy odłhyla się w Krakowie w ubiegłą 
niedzielę przedpołudniem w sali Starego Teatru. 
Do prezydjum wybrano dr. Marka, zugajenie wy- 


'|glosir sen. Misiolek, przemawiali posłowie: Piy 


lakiewicz (Wyzwolenie), | Bobrowski, ' Marek, 
Stańkzyk i redaktor Hecker. Posłom, wydanym 
sądowi zgotówano gorącą owacje., Uchwalono 
rezolucję nasiępejącej tresci: 

„My, krakowska klasa robotnicza, postana- 
wianty dla wczczenin pamięci robotników i żel 
nierzy, poległych w dniu 6. fistopada w wypad- 
kach krakowskich ufundować tablicę pamiątie- 
wą, która będzie winurowana na Domu Robomit 
czyn przy „ul. Dunajewskiego. Cześć ich pa- 
ynięci! dyst pe 

„Tow. posłów Bobrowskiego i Staúkeyka mat 
niesiono z šali na rękach wśród okłasków rgre- 
mazonej publirzności. 

, Udział inteligencji był Weny. 

- —ą4— 


Wyprawa posłów komunistycznych 
de : Borysławia. 


"Na ab. niedzielę wapowiedziano przy juga 
wszystkich posłów komunistycznych do borysłar- 
wia, gdzie mieli oni zdać sprawę ze swej „dzia- 
lainości” Na to sprawoziawcze zgromadzenie 
wynajęto wielką sale kina. | 

Ponieważ w dniach ciężkiej wałki robotni- 
ków z zeakują ppieką o posłach konmuistycznych 
nikt w Polsce nie alyszał, a takte I w Bonyslsi 
wiu było wiadomo, że komuniści na terenie b. 
Królestwa w Czasie alrajku generalnego przeciw 
strejkowi zawzięcie agitowali i gdzie tyłko miel; 
wpływy, tan praky nie zastanowiono, pazefo ra- 
kotniny borysławscy, któray tak <cieśkie przeżyli 
dni, postanowili z tymi panami pontówić. 

Zapełniła mę też sala kinowa po brzeg: Ale 
ns. próżno cyekuno owych posłów. Przyjechał 
p. Królikowski. ofe gdy od kilku swołch wiew- 
tieli usłyszał, że prawdziwi robomicy przywh 
na jego zgromadzenie stchórzył i nie pokazał się 
w sali ale najblizszym poriągiem odjechał 7. 
powrotem. Lańcucki wogóle nie przyjechał. 

Tak mamie skończyła się ta smimanie zapa. 
wiedziana wyprawa ` m i | 
I '—000— 


Ramtrzygający dzień dla palemenia  niemieckiegy. 
” WIĘDEK, 8. grudnia. (Pat. „Wiener Alg. 
Zig.“ donosi z Berlina, że nie jest wykłuczene, 
iż los Reichstagu rozstrzygnie się jutro, lub jpa- 
jutrze. Nowy gabinet przedłoży jutro parłame. 
fowi projekt ustawy o pełnomucniciwach. Jeżeli 
projekt ten nie uzyska. większości parlunent bę. 
dzie rozwiązany. Kanclerz Marx ma już na tea: 
wypadek dekret, podpisany przez prozydorta 
Ekert>' | 
= A 6 -— 


USTAWA 


e uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wejska 
wyszła z druku i jest de mabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników. 
"CENA 150.000 MAREK. 

Skład główny w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnehy 2. 


Zamówienia wykonuje się natychmiast tylko za 
gotówkę lub za pobraniem. ` 


| KOPERNIK! _. Od dziś wyświetlają 
Każda matka 
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MARYSIENKA |. 


żda matka =W OBJĘCIACH 
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Policyjna ustawa i o zgromadzeniach. 


Komisja konstytucyjna zakończyła prace 
nad ustawą ks. Lutosławskiego o zgromadze- 
niach. Mniejszość komisji, mianowicię socjaliści, 
wyzwoleńcy iin. złożyli „vota separata* do po- 
szczególnych artykułów. 

Pozatem ostatecynie załatwiono sławetny 
art, 20 o zgromadzeniach poselskich, odłożony 
przy trzeciem czytaniu komisyjnem do tego po- 
siedzenia. Referent ks. Lutosławski odrzacił 
wszelkie propozycje kompromisowe, obslając 
przy swojem brzmieniu, wtdług którego zgre- 
madzenia poselskie podlegają wszystkim artyku- 
łom omawianej ustawy. 

Tow. dr. Liberman zgłosił odmierne brzmie- 
nie, według którego reprezentanci władzy nie 
mają prawa przysłuchiwać się wiecom posel- 
skim, zaś „gospodarze“ nie mają „ebowiązku* 
rozwiązywania tych wieców w razie „podburza- 
nia“ według art. 12-go. 

Tow. Gzapiński w energiczny sposób za. 


którego zgromadzenia poselskie nie podlegają 
omawianej ustawie, zaś interwencja władzy mo- 
że nastąpić tylko w wypadku, jeśli przebieg 


stwu publicznemu. 


nia ks. referenta. Stronnictwa opozycji zgłosiły į 
swoje propozycjś, jake vola separata. 

W ten sposób komisja zakonczyła swoje 
prace i przygotowała dla plenum Sejmu poli- 
cyjny, niezgodny z duchem konstytucji projekt 
ks. Lutosławskiego. Wobec tego na zakończenie 
zabrał głos tow. Czapiński imieniem socjalistów, 
zjednoczonego „Wyzwolenia* oraz N. P. R. zło- 
żył następujące. vetum separatum , dla plenum 
Sejmu w sprawic całości ustawy: 

„Sejm stwierdza, że przedłożusy przez Ko- 
misję projekt ustawy © zgromadzeniach jest nie- 
zgodny z duchem konstytucji polskiej; wobec 
tego odsyła ten projekt z powrotem do komisji 


strzegł się przeciwko wykrętnym wywodom ks. | konstytucyjnej". 

referenta, który dowodził, iż odpowiedzialność To votum separatum oprócz socjalistów, 
„gospodarza* pomniejsza M) rolę ofiejalnęgo re- | podpisali pp. Bagiński, Pelakiewicz i Hertz 
prezentanta władzy i w ten sposób czyni usta-|(N. P. R.). 


wę bardziej liberalną. Imieniem swojem i „Wy- 
zwolenia* stwierdził, że brzmienie ks, Lutosław 
skiego czyni ustawę obsolutnie nie do przyję: 
cia i nadaje jej całkewicie policyjay charakter. 
Rodtrzymując propozycję tow. Libermana, przed- 
kłąda także własne odmienne brzmienie, weńług 
BEKU W DON || acl. a] 


Motywy wyroku w procesie Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 


Komisja wybrała na plenum Sejmu, jako 
referenta ustawy niefortunnego autora tejże, ks. 
Lutosławskiego. Referentem zaeytowanego ogól- 
nego votum separatum mniejszości ma być tow. 
Czapiński. 

—A >= 


Po egłoszeniu wyroku skazującego oskarżo- 
nych na karę śmierci, przewodniczący trybunału 
podał następujące motywy wyroku: 

Sąd przy wydaniu tego wyroku kierował 
się wynikami całości przewodu sądowego, zesta- 
wieniem wszystkich faktów i momentów i wziął 


E że oskarzeni rzeczywiście dopuścili się za- 
troskliwie pod awagę, czy się z nich tworzy le 


rzucanyeh im czynów, tem bardziej, że zeznań 
Cechnowskiego nie można było brać połowicznie 
wierząe jednej ich połowie, popartej innemi do- 
wodami, a nie wierząc drugiej, dlatego tylko, 
że innych dowodów brakło. 

Orzekające karę śmierci Sąd wziął pod uwa- 
ue, że oskarżeni godzili -w podstawy porządku 
publicznego i samego państwa, że czyny ich gro- 
ziły Śmiercią wielu ludziom,. że państwo ma 
prawo wszelkiemi środkami bronić się przed tego 
rodzaju czynami i bez względu na ieh motywy 
i pobudki musi na nie reagować dla dania od- 
straszającego przykładu innym. : 

Pozbawienie stopnia oficerskiego, praw oby- | 
walelskich i erderów oraz wydalenie z wojska 
są następstwem wyroku, skaznjącego na karę! | 
śmierci. 

Od wyroku tego przysługuje prawo edwo- 
łania, które należy zgłosić do dni trzech, a na 
piśmie umotywować do dni 8 

Obaj obrońcy zgłaszają w imicniu swych 


giczny łańcuch faktów. Przy gruntownej ocenie 
stanu faktycznego Sąd nie oparł się Ja jednym 
dowodzie, jednym dokumencie lnb świadku, lecz 
z całą troskliweścią rozpatrzył, czy w tem zę- 
stawieniu one się łączą z innemi i czy suma 
tych poszczególnych dowodów daje możność 
uważania ich za prawdziwe eraz czy popiera po- 
szczególne punkty oskarżenia. 

Sąd przyjął za prawdziwy, ustalony i wia- 
rygodnu stan rf 4 że Bagiński i Wieczor- 
kiewicz przyłożyli rękę do czynów im zarzuca- 
aych. W szczególności stwierdzone, że zeznania 
Cechnowskiego znajdują poparcie w zeznaniach 
szeregu urzędników policyjnych i że, nie prze- 
sądzając, jakiemi pobudkami kierował się Ce- 
zhnowski, zsznania te w zestawieniu z innymi 
faktami nabierają jednak siły przekonywującej, 
tak co do szeregu momentów, dotyczących Ba- 
gińskiego jak jeszcze bardziej co do Wieczorkie- 
wicza. W sprawie wybuchu na Uniwersytecie 
sąd nie polegał wyłącznie na zeznanińch Dzie- 
wanowskiej, jednak nwzględniwszy, że garbusów 
niema zbyt wielu w Warszawie, że Maśliński 
hył dobrym znajomym obu oskarżonych, że był 
w Krakowie w dniu 15 Jipca i że w parę dni 
potem Wieczorkiewicz opowiadał o bombach 
niedawno otrzymanych z Warszawy, oraz wska- 
zał Cechnowskiemu na Maslińskiego, jako na 
członka ich organizacji, Sąd doszedł do przeko- 
nania, że Maśliński był sprawcą tego zamachu, 
a oskarżeni jego współwinnymi. Ważne wreszcie 
momenty z przeszłości oskarżonych i rezwoju 
ich ideologji popierały wyniki poprzednio wy- 
imienione. Wprawdzie kwestje finansowe nie zo- 
stały wyjaśnione ma rozprawie,. jednak w po- 
budkach ludzkich nie zawsze głównym motorem 
- są pieniądze. Wszystkie te momenty przekonały 


kary. 
C odka a E a 


Konsekwentni! 


Endecki prof. z Krakowa p Konopczyński 
i żądny krwi ks. Lutosławski osal się wy- 
dania trzech posłów socjalistycznych, a z szcze- 
gólną pasją ciskali się na tow. Marka „splamio- 
nzgo krwią wojska“. 

Ale gdy lewica opuściła salę obrad i chjena 
z paskopiastem pozostali sami, wówczas cotnę:i 
swój wniosek i jednogłośnie (1) uchwalili piej 
tylko dwóch, chociaż tow. Marck ich prosił, 
aby nie mieli nad niin litości. 

Piastowcy znów szukali „kompromisu*. Pro- 
kurator żądał trzech posłów, to oni godzili się 
na dwóch. Gdyby opozycja chciała się z nimi 
largować, byliby poprzestali na jednym. 

I dziś nikt w Polsce nie wie, dlaczego wy- 
dano Bobrowskiego i Stańczyka, a oszczędzono 
Marka... 


zgromadzenia bezpośrednio zagraża BOOJĄEZCA | 


W głosowaniu przyjęto art. 20 w brzmie- | 


Fiz A Nr. 275 


Minister bez daty. 


W dyskusji sejmowej nad wydaniem posłów 
Marka, Bobrowskiego, i Stańczyka mówił poseł 
Putek z „Wyzwoleniaą””: (Dzisiejsza dyskusja jest 
nowym dowodem, że weszliśmy w Polsce w nowy 
okres popularnie nazwany „kierniczyzną'”, od- 
znaczający się brutalnym niejednokrotnie gwał- 


=— | CENIEM praw konstytucyjnych. Jutro w kalendarzu 


mamy św. Eligjusza. Mam wrażenie, że w wigilję 
imienin Niewiadomskiego, pewna strona tej Izby 
usiłuje zrobić sądom prezent z trzech członków 
tej Izby Myśmy dotychczas z całej tej sprawy 
wyprowadzili jeden wniosek, że panowie dla ra- 
chub partyjno- politycznych usiłujecie wpakować 
do więzienia trzech lewicowych posłów. 

Pan minister sprawiedliwości wbrew ustawie 
usiłował tu dowieść, że ma on prawo, jako na- 


czelny prokurator, występować z oskarżeniem ' 


przed sądem, krakowskim. Gdyby Pan, panie mini- 
strze, przyszedł ma salę rozpraw: i powołał się 
na swój charakter urzędowy, (to jestem. przekona- 
ny, że każdy sędzia wyprosiłby pana ze sali sądo- 
wej, jako nie mającego prawa, występować w 
tym charakterze. (Oklaski na lewicy). 


Pan już uzyskał nagle „Ministra bez daty". 


Pan, który po raz drugi jest szefem sprawiedliwo- 
ści — sądzę, że więcej pan nie będzie w tej Iz- 
bie zasiadał, — który jest członkiem Trybunału 
Admin., pozwała sobie na wygłaszanie twierdzeń, 
które muszą zamęt wnieść w pojęcia prawne 
społeczeństwa. Te rzeszy są znane sekretarzowi 
gminnemu z Wierzchostawųi: (Wesołość i oklaski 
ma lewicy.) `` > i 
Doszło do naszej DAA eP że nie tylko 
minister sprawiedliwości traktuje tę rzecz pod 
kątem widzenia polityk; partyjnej, ale komitet 
polityczny Rady Ministrów obradował had tą 
spna wą, i wywierał nacisk, aby głosowanie w tej 
łzbie wypadło w edług intencji tych panów, któ- 
rych wielka część Izby obwinia o to, że powinni 
również za wypadki krakowskie być postawieni 
w stan oskarżenia. (Oklaski na lewicy). 
jp W w. E W |. "L.ik) 


„Najbliższe terminy płatności 
podatków. 


W dniu 10. grudnia 1923 zapadają: 

a) Termin wpłaty trzeciej raty (za l. gó. 
rocze 1923) podatku a'rzemysłowego, 

b) ostateczny termin do uiszczenia zaliczki 
na podatek majątkowy z gruntów i przedsię 
hiorstw zarobkowych 

Do dnia 15. grudnia 1923 należy wpłacać 
podatek przemysłowy od obioln pa listopad 1928. 

"Do dnia 17. grudnia 19238 należy uiści* 
podwvżkę drugiej raty podatku grantowego i dą 
moweo .klasowego. 

- Niemszczenie wymienionych pódatków w 
powyższych terminach pociągnie za sobą przyj 
musowe ściągnięcie należącego się podatku 7 


| dnliczeniem 5 proc. kary za zwłokę za każdy” 


dzień oraz kosztów egzekucyjnych (ustawa 7 
24. października 1923, Dz. U. R. P. N. 112 — 
poz. 891). 
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klijentów zażalenie nieważności i odwołanie od| Sprawy partyjne. 


Posiedzenie .Okr..Kom. Rob. .PPS 


odbędzie się we środę, 5. b. m. o gidz. 7-0! 
wiecz. w “lokalu przy” ul. Ormiańskiej 2. lE 

Wobec ważności spraw, 
wsżyscy niżej wymienieni na to zebranie się zia- 
wili; Tow.: Andreasik, Bedharskj, Bielec, Biat 
kowski, Cieślewicz, Chrystowski, Dr." Dręgiewieć 
Drobutowa, Górnik "Kaz. Dr. Herschtal, Hell, Lars! 
Nowakowski, Sadowicz „Żelaszkiewicz, pr. 37 
ber, Konarski, Tefmany, Władyka. 


SEKRETARJAT P. PS. 
— oso 

e 0 6 śś dugi 
Komunikaty, : | 
X „ŻYCIE. Godziny urzędowe Sekretarja 

tu przenosi się na wtorki i czwartki od AŻ 
wieczór w ni przy. ul. 'Sykstuskiej 21, AS 

Zarząd „życia“ 


mą 


| 
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t Z klasycznego świała. 


| 


Nn 273 * "DZIENNIK LUDOWY” 


7 


„O a RA Lwów, Rynek 35. 


Teatr ŻydOgki 


Jagieliańska 11. 
dyr, S. M. Gitapet 


Włorek o g.,730 Środa c g. 7:38 


Ofiarowanie Iama GAUSEN RAGE 


operetka w 4 aktach Gołdfadena. 
Przedsprzedaż biletów ptzez cały dzień przy Kasie Teatralnej, 


komedja w 4 „aktach Lateisera 
ee. «m 7 zmakiddwaital | 


m , p a... A 
Inwalida czy protekcja. 
<A ` SAMBOR. 

Światowa  bratobójcza wojna pozostawiła 
dziesiątki tysięcy inwalidów wojennych, którzy 
przeż swą eiganiracię słusznie domagają się od 
rządu — Środków do życia. Pod naciskiem po. 
słów socjalistycznych rząd wydał wprawdzie 
rozporządzenie, że koncesje na trafiki należy 
w pierwszym rzędzie udzielać inwalidóm wo- 
jennym. 

Dnia 12 listopada wysłała Iwowska Dyrek- 
cja kolejowa okólnik pod L. 801/I], żądajac od 
swych urzędów podwładnych podania, kto ma 
w obrębie. Dyrekcji Iwawskiej koncesja na tra- 
fki, restauracje i bufety. : 


3 dnia, Oto, czego pragnie: „.posłów socjalistpon- 


Ciekawi jesteśnty ogromnie, czy Dyrekcja 
kolejowa nit ulegnie wpływom protekcji udzicii 
dalszej koncesi p Kłodnickiej, imatce żony ma- 
czelnika ogrzewalni p. Piszczyka. Państwo ci 
nkpewad szystko - zrobią, aby pozostać przy 
koncesji, boć przecież żal byłoby. postradać me. 
Żność wóżenia Się automobilami. 

Zobaczymy 2 tego przykładu, czy za czasów 
Ghjeno-Pissta respektuje się dolę inwalidów wo- 
jenmych, czy też system protekcyjny będzie da- 
łej święcił tryumfy. ; M PE |* 


fnwalita. 
—du0— 


kich oskarżonych o współwinę w zbrodni kra- 
kowskiej — to prawda. Tych sprawców jest 
degjon i gdylży chcieć z nich gruntownie oczy- 
Sié (1) państwo, rząd i, Sejm musiałby do to- 
warzystwa pp. Bobrowskiemiu i Stańczykowi do- 
dać przedowszystkiem sporą liczbę ich ideowych 
kolegów, a zwłasźtza kierowników". 

A zalem — krwi! ofiar, masowych rzezi wi- 
złe złote marzą się temu młodemuczłowiekowi... 

Obiecujące.. 7 

A czy mu wiadome powiedzenie: „Kto nie 
był za miodu rewolucjonista. na stare lala ataje 
się szubrawoent '... - LA 9; i 


nych posianowiono wydać sądom. Nie wszyśy. 
Z MARZER PEWNEGO. MŁODEGO CZŁO- 
. fas WEKA 


Cenzorem „maralności“ uchwał sejmowych 
jest w panikcziałkówym numerae „Słowa pol- 
skiego“ pewien młody osobnik, „Mtosławczyk”, 
którego nazwisko prawdziwe znamy, mimo dy- 
skretnego Osłaniamia się, powiedzmy wodłką, czy 
fartuszkiem nazwiska żony. Otóż autor tego wy- 
pracowanego w mękach „artykułu wsiępnego” 
daje wyraz paru uczuć iobaw rzekomo „Społeczeń- 
stwa” (jak się wyraża), a w isłocis swłoich i pv- 
Uobnych mu pogrobowców 'Stedniowiecza. Jakaż 
trwoga ptzepełniała te szlachetne sera ha myśl, 


czy też posłowie socjalistyczni zostaną . wydłani | EDA 
sądbm, czy też rżąją i większość sejmowa „okaże | n n a i aa 
się cbóć silną“? 3 wydawnictw 


„Gdy rzad przez usta ministra spraw we- 
wńętrznych wyraził zdecydowaną woke ukarania 
winnych — społeczeństwo z pewną już ulgą i 
wiarą oszekiwało talszych logicznych konsekweń- 
cji tego stanowiska”. Tak! Wyobrażamy sobie 
Z żupztnie podobbny musial być tok myśli śre- 
dniowiesznepo fanatyka, roóżpatrującego z Ha 


muzycznych. 


Nakładem Gebeihnera i Woiffa w Warsza- 
wie wyszły drukiem następujące nowości mu- 
zycżne na fertepian: i. 8. Malinowski. „Thema 
con variazioni“ op. 12, : 2 
„Kolędy polskie“ op. 17. 

Kompozycja Malinowskiecge wysuwa się na 
pisn piórwszy jako utwór oryginalny, napisany 
z talentem a odznaczający się dużę inwencją 
tak w melodyce jak i w bogatej harmonizacji. 


Łucjan Kamieński, 


lnóśsią kwestje, czy „heretyk“ będzie czy nis 
bęlzie spalony na słosie?... 

Panu J. R. mało jednak dwóch, czy trzech 
„heretyków* r 


r Očrywistie nie dia ka?dgo jest do- 


stępne studjum bezpośrednio u żródła, przedzie 
ranie się przez trudną do przebycia gąszcz umar- 
łych języków klasycznych, greckiego i łacińskiego, 
wymaga spećjalnegó zamiłowania i specjalnych 
warunków, untożliwisjących pracę. Dlatego Go- 
brotżynną misję spełniają U pośreunicy, ułatwia- 
jący aspoznanie się 4 cutowną przeszłością ait 
tycznego ‘życia, z jego iddami, z jego kultural- 
no - artystycznym tusróbkiem. Dokonuje się to 
albo na platformie naukowej albo czysto litera- 


PTAKI" Arystofaness w przekładzie Józefa Je- 
aieea, wydawnictwo H. Altenberga, Lwów. 


Świat, który nie przeżywa się i nie umiera. 
Jego czar i jego piękno. kondensujące się w po- 
stgowej plastyce kształtów, w progtolinijności i 
harmonji form zewnótrznych i wewhętrnego two- 
Tzywa, unosi się wspaniałą wizją poprzez zamęt r 
i mrók wieków i świeci pokoleniom, idącym rze- |ckiej zapomocą wzorowych tłumaczeń, oddają- 
komo ku ©oraz wyższym, čoraz pełniejszym Krę- |cych ducha i formę zabytków klasycznej lite- 
ratury. 
> Do takich wzorowych tłumaczeń należy prze- 
kład „Ptaków, przepyszhego utworu |najznako= 
thitszepo komethopisarza greckisgo, Arystofanesa, 
dokonany przez Józełu Jediicza. W krótkiej re- 
cenzji dziennikarskiej nie sposób zająć się do- 
kładnem omówieniem tak dziła jak i tłumaczenia. 

Co się tyczy pitrwszego, odsyłam czytelnika do 
wsłępu prol. Witkowskiego oraz uwag od 


gom bgłu. Świat, który w czasach zbarbaryzo* 
wania Życia wskrzeSzał i odradzał Kulturę Idz- 
* kości, który zapładniał ją treścią, nie dającą się 
pożyć i wzbogacał natchnieniami, będącemi nie- 
Wyczerpunem źródłem twórczości wszystkich epok 
łącznie 3: najmłodszy, teraźniejszą, na pozór tak 
zróżriczkowaną | tak pełną dysondmsów, że zwią: 
zek jej z arzydziełami prymitywów dalekiej prze- 
szłości powierzehbiwnemiu obserwatorowi wyda- o 
wać się może nieistotny. macza, poprzedzających przekład, objasniających 
Dzieła  starohelleńskiej sztuki są wiećznie | tło i genczę tej komediji, fakoteż podzjących ane, 

* młócie. I ała dzisiejszego człowizka ich znajomość | tyczące się autora. Przekład dokonany wierszem 
jest podkładem wiedzy i wykształcenia. Bez Zi] dwie (uważam, że ze względu na mono- 
kultura osobnika jest niekompletna i zdradza cechy | tonną rytmiczność języka polskiego w tłumacze- 


na zimę 


tlw |i ni 


'zpecjałny magazyn pończoch i wyrobów trykotowych 


*" POLECA y: 
— wyroby woełuiańc — 
itry(KOLYy, pierwsraj jakości 


Obok wartosciowe; myśli muzycznej, będęcej 
wytworem piękneko tatentu, występuje wykwin- 
të forma i wykończenie, zaamionujące dobrego 
muzyka. i 

Fantazje na temat koled polskich są u sas 
pierwszem tege rodzaju zjawiskiem, tem ciekaw- 
szem, łe napisańc zżbstały przeż tak wybitnego 
muzyka, jakim jest Łucjan Kamieński, Opraco- 
wane zastały nastepujące kolędy: 1. Amio? pa- 
słerzom mówił, 2. Pasterze bieżel, 3. Bóg się 
rodzi, 4. Lulujże Jezuniu, zakończenie zaś sta- 
nowi mazur, ktorego indtyw opariy na jednym 
rytmie przewija się przeż rozmaite tonacje. Ró- 
żnotbdność rytmiki, barwna harmomizacja i do- 
skonałe pod względem kontrapunktycznym o- 
pracowanie tematów czynią utwór tea muzycznie 
warłościewym, a dla słuchacza bardzo interesu- 
jącym | | 

Nakładem ©ubrynewicza we iiwowie wyszły 
drekiem *4 pieśni znanego kompozytora prof. 
Witeldn Eriemańna. Prasa lwowska oceniła bar- 
dzo pochlebnie twórczość -tege : kompozytora, 
którego+utwory zyskują duży aplauz na estrar 
dzie końcertowej. Poetyczne piesni Friemanna 
są pełne nastroju, ebflte w treść muzyczną i 
przyożdobiene bogatą szatą harmoniczną. 

Włatlysław Gołębiowski. 
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"W czwartek 6 grudnia otbęózie sit w Zw. 
zawodowym murarzy przy ul. Cłowej 6 odczyt 
na temai: : 


Zaginieni? Rewolucji Secjamej. 


Mówić będzie sekretarz O. K. R. P. P. S. 


tow. Fruhlith. — Początek o goła. 5-tej pope- 
łudniu. s -oa 4 


„—— | 

Wobec tego, $e Komisja oświatowa mhwalite, 
powłótzyć oryancie Szkoły, Partyjnej ua 16 gru- 
dnia, Sekretarjat P. P. S, Sykstuska 21, II. p, 
przyjmuje nadl wpisy do Szkoły. 

Zgłaszać się też można u sekreiarzy w Związ 
kach mewodowych. 

Sekretarjet P. P. S. 


duewić d tate 
Czas na grudzień! Zk 


niach utworów poelycznych klnsycznej literatimy 
powinno się wyłącznie zastosowywać rym), u- 
względniający w wiełkiej mierze rytmiczne formy 
oryginału, nosi wszystkie znamiona pióra wy- 
kwiniutego poety, rzeźbiącego z klasycznym wadłzię- 
kiem iz klasyczną -haxmonją i przejrzystością 
swe wisrsże. Gruntowne cphamowanie języka gre- 
tkiegó, oras sumienność, ż jaką Jediicz nad swem 
tłumiaczeniem pracowal, sprawiły, że jest oss 
wierne, odzwiersiadłające w najdrobniejszych 
szczegółach ducha j charakter oryginału — te 
jest rzeczą najważniejszą — a talent artysty, mi- 
strza słowa, oziłobił je wdziękiem poetycznej 
lekkości, dtięki której przyswojoną naszej litera- 
turze kometlje Arystofanesa czyta się jak jakiś 
utwór współczeBny, nie mający: nic wspólnega 
z ciężką, filologiczhą oschłogcią wypracowań pro- 
fesorskich. Arcytizitłó poety greckiego, zachwy* 
cające oryginalnością fantastycznego pomysłu, try- 
| skające satyrycznym. humorem, pełne bujności wi- 
talnej, przesycone pogodą tniezrównanzgo słońca 
a Hellady, jest w znakomiłym przekładzie 
Jedicza tak dla miłośników staroklasycyzmu jak 
A dia wszystkich, odczuwających piękno, nózkOSźną 
lekturą. R a 
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‘Arter Cwikowski. 
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„DZIENNIK LUBHUW X” Nr. 275 


OGŁOSZENIA. [maj konink 3200, zamiejscowe o 25), drożej 
„| Najświeższe nowości na sezon zimowy: '|. 
| wełny, plusze, duble, kamgarny, chavioty, 
|flanele, barchany, welwety, -eponge, zefiry 


= oraz płótno na wyprawy Ślutne. FEE" | a. 


ul, icutowskiego 1 
ul. Sykęktumiza 1. 3 CENY FABRYCZNE. |'ul 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 8.000. Nadesłane 24.000, w tekście 40.000. - 


Handotiny, gitary s-s EET a OKARNIE, - wiertarki, strugarki, sztanee, obra- R 2. | ALEGRIA l-a FE 
zyj i 9 sprzedeje hurtownie 


S i dyński „ [wielkim wy- ść A Th AŚ 
Be se ewy e" skie irae miecze w gh |borze poeci „PILOT LWÓW ul. Batorego 4. |EHRLICH i REIFER, Lwów, Kołątaja 8 


za płynną grę z nut. Zgłoszenia codziennie od 4 biarki do drzewa, motory, narzędzia, prasy w 


pna tania Wyprzedai Rosziek. 2-0 serji 


(Wyprzydaż resztek edbywa się w ńazrej Spółce 2 razy w reku). 


Cheąc dać możność wszystkim czytelnikom „Dziennika Ludowego sko- 


| Poszukiwany kierow: TELEFON 747 


nik do fabryki likierów 
na kresach, młody energi- 
czny katolik. Warunki dobre 
Listy „Kierownik“ Biuro 
dzienników Buchstaba Le- 
giónów. 40—3 


Dlatego poleca 


rzystać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, 


Dzicanika Ludowego" pe cenie własnych kosztów następujące zimowe i wiosenne 
resztki 2-giej serji podzielone są na 4 gatunki i nadają się na śliczne męskie ubra- 
nia, kestjumy danaskie, płaszcze i pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z materja- 
łew ubranioewych pigawsdonzgdpych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości we 
wszystkich kelerach. . 


Gatunek „A*  8,200.608 mk. za*3 metry 


Introligator 


z kilkunastoletnią praktyką 
w drukarni który równo- 
cześnie prowadził magazyn 
poszukuje stosowne zajęcie. 
Także nadaj: się do kraja- 
nia papieru  bibułkowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod „In- 


najtaniej pończeo- | 
chy .rękawiczki 


i wszelkie  trykotaże 8 


'w najtrwalszych gatun- 


kach popularnie znana § 


troligator* do Administracji. 
GUBIONG - dokumenta 


~ „B* 13.500.000 , 3 
Kod PC" 18,300.000 ; 
K p D“ 24,000.008 „ „3, 
Do każdej resztki na W klijenta dodajemy pełen komplet podszewki 
pod marymarkę, kamizelkę, kieszenie, spodnie i do rękawów po mk. 5,700.000 wyz- 
szy gatunek po 7,500.000 mk. 


RESZTKI NA PALTA JESIENNE i ZIMOWE. 
Gatunek fas mk. 11,800.008 ma pelto 


» » » | 


EEA Y z powodu noweroczaego bilansu, wysyłać każdemu Czytelnikowi 


AE ı Pfau! 
cywilne i wojskowe na j 


nazwisko Kalicz tk Stanisław, - o, 
wydane przez P.K.U. Lwów, k owów, j PEES EKO 19. 


które się unieważnia, 


” Materjały te są grube, miękkie dd ARE Fl 
$ „B“ „ 14500000 , R PP" ładnych kolorach, na lewej 
„G* ra  1%,500:000 „= , j stronie mają kratę zamienia 
E aD“  „  26,700.088 4 , « jaca podszewkę 


Również posiadainy na składzie pe cenach konkurencyjnych między inne- 
mi mastępnjące towary: 

Płotna białe na pościel i bieliznę pierwszorzędnych falwvk po 880.009, 
909.060, i 1,000,900 mk. za I metr 

Prześcieradła ze specjaliege płótna przeńciaradłowego wysokiego gatunku 
po 4,000,000, i 5,400.000 mk. za sztukę. ; 

Zefir} na koszale w Śliczne desenie po 860.800, 300.000 i 1,006.000 mk. m. 

Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 
1,500.000, i 2,000,000 mk. za metr. 

Flanele francuskie, w śliczue desenle pu 600.000 i 750.000 mk. za metr 

Baje kolorowe podwójaej szerokości po 900.660 i 1,200.060 mk. metr. 

Cajgł na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze brania bardzo trwałe 
w noszeniu po 500.006, 1,000.000 i 1,200.000 mk. za metr, 

Surówka na bieliznę ilp. w najlepszym gal. 750.006 i 560.000 mk. za m 

Dymka specjalne płótno me kalesony meskie 80 cm. szerokości bardzo 
trwałe w praniu po 9,000.008 i 1.200.000 mk. za metr. 

Pościelowy oxford na poszwy w kraty czerwone bazdzo trwałe po 
800.080 i 1,008,000 mk. 

Czerwone płótno Tyk‘ na wsypy nie przepuszczające pierzy po 900.000, 
1,100.806 i 1,409.000 mk, za metr. Wiz de wi 

Chustki duże zimowe puszyste w śliczne desente w różnych kolorach 
5,506,0000, 7,000.880 i 9,060.000 mk. 

Kołdry watowa pokryte satvną w różnych kolorach na pierwszorzędnej 
białej wacie, spód na żyrsrdowskiej wiktorji po 12,000.000, 18,060.800 i najwyższy 
gatunek po 21,000 000 mk. za sztukę, i 

Kożłary tak zwane koce pluszowe w różnych kolorach 'i ślicznych dege- 
niach po 3,000,000, 12,000,009 i 15,000.000 mk. 

Fakież cienne bez deseni po 5,500.000 i 7,500.800. 

Koszule dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po 3,5600 000 i 
3.500.000 tak. za sztukę. ; 

Kaiesony z żyrardowskiej dyiaki po 2,500.900 i 3.000.000 mk. za parę. 

Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze), 

Za przesyłkę dolicza się podiug taryty pocztowej. 

UWAGA: Przy żamowieniu ma tę tanią wyprzedaż resztek obowiązkowo 
jest załączyć w liście przy zamówieniu następujący kupon. 


M wll 


tanio i modnie się ubie- 
rać, elegancko wyglądać, 
solidnie być usłużonym 

korzystnie kupować, nie 
wyrzucać pieniędzy, nie 
dać się wykorzystywać 


Ji i 


nie wierzy kłamliwym ce- 
nom rekiamowych kon- 
kurencyjnych firm, , lecz 


wajnowszych systemów, części skła- 
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, połeca 


Aleksander MALIMON 


Skład maszyn du szycia 
„4 Lwów, Wałowa 11 A. 


„ZZ ZZO 0 ODA 


Przyjmuje również maszyny do naprawy 


i używa dziś tyiko 


WIERY 
BOHMA 


i Jest najiepszą i najtańsza ' 
DOMIESZKĄ DO RAWY 


Kupujcie tyiko z napisem 


SZ FERD. BOHM & Co. 
5 i we Włocławku S. A. 
nS EDN DO NABYCIA WSZĘDZIE ; 


|) SDA MW W A RAE DRA GA EBA RAI ORO RU GE D GR O POND © 


płaszcze, suknię, bluzki, 
kamizeiki i swaetery wet 
niane, szlafroki, pończo- 
chy, oraz wykwintną bie- 
lznę damską tyiko u 
znanej ze solldności i 
taniości firmy - 


MÜNZER 
1 FRISCH 


KILIŃSRIEGO 1. 


(naprz. Kaw. Wiedeńskiej) 
1672 — 


Kupom na tanią sprzedaż resztek 2-giej serji 
w Warszawskiej Spółce Manufakt. Warszawa, Jasna 18 
Czytelnik „Dziennika Ludowcgo* 
imię,| sazwieko „+. „ |). 05. NE p "AMS 
Borzia. agd -ala : WIEŚ a. | m Gda NE a 
Ponia a mat das igdduoyie, ZIERJA 3 


załą- 


czyć eo listu 


s 


== uw TEZUEWY TV" FRERWRUT WERE WETA 


4 £, 61 Siupn.2 
'05 op Kuzeją 


Wyciąć I 


Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „Dziennika Ludowego" otrzymawszy od 
nas jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie 
żądać innsch towarów. Zamówienia wraz z dełączonym kuponem nadsyłać pod adr. 


„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA" 
WARSZAWA- JASNA 18—20, TELEFON 243—80. . 


UWAGA: w razie gdy wysłany towar się nie podoba, zamieniamy na inny 
| lab zwracamy piemiądze niezwłocznie 1148 


Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych upo!” 
U . =- czywym kaszlu i t. d. najlepszy. jedynie wapióDowany Eaei > 
K ap Er 
d „SULFOCÓL LAOKOGRE 54,27 
Zakłady chemiczne „ŁAJK005* „Sp. Z ogr. odp, we Lwowie, Lindego 6: 


a Do Arjo Tad, gc WA kaca (MAO W ra ii KÓW zi w © || || 
ki Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874 
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TEZA je 


W na zamowienie ż« (TUMONA NADA 

do miary z zefirów 

angielskich poleca Lwów, Słowackiego ła 
| EIT 
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